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błogosławieństwo Ojca św. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leima Xm z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.
Katolik** z ,.Rodziną“ wychudzi wo Wtorek, t mnrtrh i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 mark«, w Austryi 1 *łr. — „Ki tolik“ z „Rodziną“ i „Praeą“ kosztuje na kwart, ł 1 mk. 25 ItiTc 

” w Anstryi 1 itr. 25 cent. — O, t< izrn'a przynnujo siej za opłatą 20 fon. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jost w cenniku pocztowym pod Nr. 30 (Zeitungs-Proisliste Nr. 36).
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Śp. ks. Józef Michalski.

W Piętek, o 1 godz. w południe, zmarł nagie na 
paraliż serca Przew. ks. Józbf Michalski, długoletni 
proboszcz Lipiński, dziekan Mysłcnrcki.

Śmierć nastąpiła niespodzianie. Gliwicka „Volka- 
stimme“ pisze, že o zachorowania ks. Dziekana nic 
słychać nie było, a lekka słabość, która go przed kil­
ku dniami ogarnęła, przeszła prędko. Nikt z najbliż 
szego otoczenia nieboszczyka, ani on sam, nie sądził, 
že ostatnia gt dżina tak bliska. Ni Noszczyk czuł się 
widoc; me zupełn e odrowym, gdy jedynemu pomocni­
kowi swemu w duszpasterskiej pracy, Przew. ks. kap. 
Sigulli, w Poniedziałek przeszły na wytchnienie w po­
dróż wyjechać pozwolił. W Czwartek zaś wpr wadził 
jeszcze niebosztzvk Przew. ks. prob. Tyllę w Król. 
Hucie na probostwo, przy czem wypowiedz ał długie 
kazanie i ze zwykłą siłą. Jeszcie w Piątek odprawił 
■uzą św. i praed południem zajęty był sprawami pa­
rafialni, mi Po ebiedzie o pierwszej godzinie uczuł 
się słabym, a w ćwierć godziny potem już nie żył.

Śmierć tego gorliwego : zasłużonego kapłana jest 
wielką stratą przedewszystkiem dla wielkiej parafii Li­
pińskiej, ale także dla całego katolickiego ludu na G. 
Szląsku. Nieboszczyk znany był na całym G. Szląsku 
z wielkiej gorliwości kapłańskiej, z znak m tej wymo­
wy i poświęcenia dla dobra dusz. Słynął daleko ze 
swoich kazań, któremi kruszył zatwardziałe aerca do 
pokuty. Na wielkich odpustach, przy nadzwyczajnych 
uroczystościach, pogrzebach księży, nie kto inny, jak 
nieboszczj L zwykle polskie kazanie miewał. 
Pątnicy do Św. Anny, do Pieksr, słyszeii go często, 
gdyż prawie co rok przybywał do t/cli miejsc kalwa 
ryjskrh sam lub z procetyą ze swojej parafii.

Przedewszystkiem jednak w paiafii Lipiń<*giej wi­
dać wszędzie dowody jego zbawiennego i skutecznego 
działania. Trzydzieści lat był ks ędzem, a ; rawi« 12 
lata proboszcz* rr w Lipinach. Był tam pierwszym 
proboszczem, albowiem osobna parafia Lipińska dopis- 
ro od 30 lat istnieje. Lecz już przedtem, będąc ka­
pelanem w Król Hucie, szczególną opieką otaczał lud 
Lipiński, przybywając z nabożeństwom do kaplicy. 
Względem dobra dusz parafian Lipińskich zyskał so­
bie bardzo wielkie zasługi; był mezmordo.ranym w 
gorliwości kapłańskiej, nie zważcł na svbie, na swoje 
zdrowie, lecz zawsze i wszędzie dobro dusz mu po­
wierzonych pierwszym i najważniejszym Oclem i stara­
niem mu było. Jakkclwiea od kilku lat lekarze mu 
radzili, ażeby na pewien czas wyjechał na wypoczypel; 
i leczenie (gdyi cierpiał na negj od kilku la’;^ Mebo 
Bzc. yk n.e poducha* a gdy jednego roku wyjeebsł, 
nie wytrwał długo, lecz niebawem wrócił do domu. 
Dzielił z parafianami dobrą i zią dolę; czasy kultur- 
fxmpfowe z nimi przebojował na chwałę Kościoła św.; 
kąkol plenił, a zboże zdrowe na niwie duchowej upra­
wiał i pielęgnował. Tak się zaś przywiązał do swojej 
owczarni, że gdy fu. rozeszła pogłoska, jakoby na sitcli- 
cę arcybiskupią w Poznaniu miał zostać powołany, 
oświadczał, że Lipin nie opuści.

W kościele działał jak najgorliwiej i z najwięk- 
siem poświęceniem, bez wytchnienia, bez wypoczynku. 
Go mu czaBU zbył., poświęcał dla dobra swoich para­
fian, działając w rozmaitych związkach dla robotników, 
mężów, młouzii ńców, dcieci.

Pamięć nieboszczyka, jako jednego z najgorliw 
szych i najwięcej zasłużonych kapłanó w utrzyma 
Bię Da długie czasy między ludem katolicko polskim 
na Górnym Szląsku.

Módlmy a g wszyscy do Pana nad Pany, aby du­
szę niestrudzonego pracownika w winnicy Pańskiej ra­
czył wprowadzić do szczęśliwości wieczasj.

R. i. p.

Sprawy Kościoła.
S a k 8 o n i a. Najprze wielebni ej zy biskup Dre 

zdeńsko Budzisiyński, ks. dr. Wahl zachorował niebez­
piecznie na zanalcnie płuc po powrocie z Rzymu. 
Wprawdzie pozornie jut niebezpieczeństwo minęło, ale 
cały stan zdrowie jest tak słaby, że należy się oba­
wiać każdej chwili pogorszenia.

Węgry. Wedle doniesień pewnej gazety nowy 
nuncyn8z papieski dla Austryi. ks. kardynał Agliardi, 
przywiózł ze sobą jak najobszerniejsze instrukeye w 
celu załatwiania spraw kościelnych poruszonych przez 
rząd węgierski. Ojciec św. ma nadzieję, że ostatecznie 
znowu zgoda nasląpi i porozumienie się z rządem wę­
gierskim, chociaż tenże chwilowo jest tak wrogo dla 
Kościoła kat .liddego usposobionym. Stolica apostol­
ska nie życzy Bobie walki, ckoć jaj się też obawiać 
nie potrzebuje, a to dla tego, że nie chce rozdwojenia 
i zgorszenia. Zasady te nie są już nowe, ale pokazują 
znowu, jak szczerze św. Kościół katolicki pragnie apo 
koju zawsze i wszędzie i czyni, co może, by uniknąć 
walki.

A u s tr y a. Ke ążę-b »kup w Grazu, ks. dr. Jan 
Zwerger, zachorował już od niejakiegoś czasu i nie 
może jakoś przyjść do siebie. Nie narzeka on wpra 
wdzie na boleści, ale jest bardzo słaby i już od tygo- 
dn.a prawie nic nie jadł. Atoli jest nadzieja, że cho­
robę tę przetrwa, bo był zawsze zdrów i silny.

Rzym. Przemowa Ojca św. na ostatnim taj­
nym koiisystorzu, jest dotąd jeszcze nieznana, a jednak
0 niej już piszą, mianowicie w angielskich gazetach.

ona być bardzo estrą. Ojciec św. miał się bar­
dzo uskarżać na uszczuplenie i ograniczenie swej wła­
dzy świeckiej. Ka. kardynał Sairto, biskup Mantoi, 
miał otrzymać na az cd Ojca św., aby wprost od nie 
go zażądał pełnomocnictwa do sprawowania swego no­
wego urzędu, jako nowo mianowany patriarcha We 
necyi. a nie czekał dopiero na potw erdzenie iządo- 
we. Wszystko to jest jednak tjlko prostym domysłem, 
bo sam korespondent do angielskich gaz t przyznaje, 
że tylko słyszał, jak o tern ©fólitie mówią.

Rzym. W przyszły h dniach zostanie ogłoszo­
ną encyklika Ojca św. do biskupów amerykańskich. 
Pismo to zajmuje aię miaaowicie wychowaniem dzieci
1 wyłoży szczegółowo zucariy Kościoła w tym wegię- ! 
dzie. Obecnie pracuje Ojciec św. nad encykliką w 
sprawie wykładów o p.śuw św., która priedews«.yet 
kiem skierowana do księży i uczonych katolickich.

Z wyborów.
Sei I. V.-Ztg. we Wrcciaw u coraz sławniejszą s ę 

staje z tego, że coraz w ęcej od centium się oddala, 
a d> rządowców i konserwatystów się zbliża. Wszyzt 
kie gazety ce itrowe, „Germanii“, „Koln. V.-Ztg.“, 
„Neicstr Źtg.“ wykazują to jak na dłoni i pi»zą, że 
gdyby centrowi 'Ayborcy posłuchali rad, jakie im 
„Schl. V Ztg." daje, toby się musieli stać „ogonkiem 
konserwatystów i rządowców’’.

Jak wiacomo odnyiy się w Sobotę wybory ści­
ślejsze w tych ikr, jach, gdzie żaden ? kandydatów 
nie otrzymał większości głosów. „Germania“ radziła, 
aby wyborcy centrowi po-iora i tam, gd.oe nie chodź,
0 posła centrowego, przedewszystkiem takich, którzy 
są przeciw wojsku, którzy się rządu nie boją, a któ­
rzy w sprawach katolickich są sprawiedliwsi, aniżeli 
inni. Mianowicie w.ęc doradzała wybierać pi >» tępo w 
ców a nie kt nserwatyatów, bo konserwatyści są ult 
gli rządowi, a skoro ich się dużo do parlameutu do­
stanie, to z liberałami zawrą -półkę, kartel, aby kato­
likom szkodzić.

„S< h1 V.-Ztg.“ napisała w przeszły Wtorek tak 
samo; w Ś odę już zaczęła się wykręcać ku konser­
watystom, a w Czwdrtek już się na d bru wykręciła
1 dziś z wielkim zapałem przemawia za konserwaty­
stami. Dla tego też już wszystkie gazety nazywają ją 
„chorągiewką na dachu“.

„Schl. V.-Ztg.“ postępuje sobie bardzo niesłusz­
nie z p. Szmulą i gazetami polakiemi. Raz zalicza p.

Szmulę do centrum, to znów krzyczy, że on nie jest 
centrowy; inny raz woła, że p. Szmula, to kandydat 
„Katolika“, lub znowu, że to kandydat gazet polskich. 
Co numer, to inaczej; istna chorągiewka na dachu.

Polskich gaset jut w ogóle inaczej nie nazywa, 
j»* „hecblaetter" (pisma podburzające), ale dowodów 
na to oczywiście nie daje. Skoro już nie wie, co na­
pisać, zacayna wyzywać polskie gazsty i gorzej sobie 
z niemi postępuje, jak najgorsza liberalna gazeta.

„Katolik* z politowaniem patrzy na tę gaze'ę, 
choć go „judaszem i faryzeusze»“ nazwała, bo tak 
wygląda, jakoby redaktor „Schl. V.-Ztg.“ był po pro­
stu chorym człowiekiem, który dziś nie wie, co wczo­
raj uczyaił. Ludziom chorym trzeba wiele dirować, 
gdyż w chorobie nie wiedzą, co czynią.

„Schl. V. Ztg.“ w zarozumiałości swojej mięsza 
nię nawet we w, raki Boskie, ix> napisała, że ś. p. ks. 
dziekan Michalski padł cfi*rą „Szs.ulaj m i“ czyli wy­
borów. Zę względu na otwartą mogiłę ś. p. ks. Mi­
chalskiego „Katolik* nie odpowie ns to tak, jakby na­
leżało. Lecz niech „Schl. V.-Ztg.“ się miarkuje w 
swoi* h zarzuta.h i niech się nie wtrąca swoim miał­
kim rozumem w to, co Bóg dopuścił. Wolno jej kry­
tykować gazety i ludzi, ale wara jej od krytykowania 
wyroków Boskich.

— Centrum okazało sie przy wyborach mo­
cną w eżą Przy wyborach wybrano od rauu najwię­
cej posłów centrowych, bo przeszł > 80. W 32 okrę­
gach wyborczych zaś cdbyły s*ę w Sobotę wybory ści­
ślejsze między kandydatami centr, wy ./ii, a kandyia 
ta* a innych partyi czyli stronnictw. Są widoki, że 
przynajmniej w 20 okręgach kandydat centrowy zwy­
cięży.

Na Górnym Szląsku odniosło centrum świetne 
zwycięstwo, a lud górnoszląMk. pokazał, ze umie być 
wiernym chorągwi, na której wypisano: „Za prawdę, 
wolność i prawo!“ We wszystkich o kręgach górno- 
Bziąskich zostali od ra»u t brani wszyscy posłowe cen­
trowi i to tacy, którzy się trzymają starego centrum 
Windttoistowego, jako chrześciańskiej par­
tyi ludowej.

Lud gór .osz'ąski może być kontent z nowych 
posłów, albowiem są to posłowie obrani podług za­
sad, ogłoszonych nie tak daw io w „Katoliku“ i innych 
gazetach. Wszy icy nowo obrani po-łowię są dobrymi 
katolikami, należą do centrum i umieją (z wyjątkiem 
jednego) po polnku. Taten j,osłów lud sobie dawno 
życzył, a piasa wojskowo przyczyniła się pośrednio 
do tego, że ich dostał. Dzięki k. mitetoin powiato­
wym, że o takich posłow s.ę postarały.

Wszyscy nowo obratli posłowie pochodną albo ze 
stanu m-cszczańskiego ale o z Jiudc; me ma p a'ęizy 
nutí ani jednego cziachcica. Już tedy przez samo po­
choduj te są b if&i ludowi i lepiuj położenie Imlu znają 
i .7R>gą ocenić. Niejęlen hrabra, choćby miał i najle­
pszą cnęi, * niedokładnej znajomości Mu o ‘-raz mo­
że się pomyl;6 w sądme, co ludowi no ćpbrę 
może, a co oe Im kto bliżej ludu sto;, tuu lepiej 
wie, na co się lud karły, czego żąda, czego nie chce. 
Miejmy nadzieję, że nowo obrani posłowie nasi zawsze 
dla dobra ludu d i»*ać bvdą.

Centrum skoro się chce utrzymać, a nie upaść 
niuśi być partyą ludową, musi z udem trzymać! 
W Berlinie też to dobizo czu4ą, a „Germania“, główna 
gazeta centrowa, pisze w Piątkowym numerze tak: 
„Centrum me uros.o przez dobrą wolę rządu lub urzę­
dników, lecz uro do i polężncm stronnictwem się stało 
pii z lud. Centrum się tyiko wtedy utrzyma i jesz­
cze wir.cej wzrośuir, jeżeli d brze zrozumiane dobro 
ludu postawi na czele swojego działania i jeżeli dla 
dobra luJu pracować będzie." To są trafne słowa i 
zaiste tak \ st, a nie inaczej.

Lud górnoszląski się spodziewa, ze centrum bę­
dzie prawdziwą partyą ludową i w tej myśli też tak 
mocno poparł Kandydatów centrowych przy teraźniej­
szych wyborach.

Nagowczyce Nasz kandydat dr. Stephan otrzy 
mał giojów 129, May 38. Wyborców było Zapisanych 
299. Nacrbá był wielki; dzierżawca dworu dom. je­
szcze o 9 godzinie kartki na Maya oddawał, choć May 
już przepadł. Trzem dwor-anota wypowiedział służ-
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hę. Pewien karczmarz z Jaryszowa rozdawał kartki 
na Maya. Lndzie sobie mówili że dla tego, bo ksiądz 
nie dozwolił iść na muzykę, którą ludziom «gotował.

Ucv teti ï» pottt nýtař i suaÉï
Wiadomości * caloge ś wista.
Nćemey. Parlament niemiecki został zwołany na 

4go Lipca b. r. Podobno cesarz zamyśla go osobiście 
otworzyć.

— Przyszłe posiedzenie izby panów przypada na 
Wtor?k 27 Czerwca br. Na porządku dziennym będą 
obrady nad dodatkowem prawem o podatkach i pra­
wem o ulepszeniu szkół ludowych i ustanowieniu pen- 
syi nauczycielskich.

— Sejm pruski zajmie się między innemi także 
sprawą klęski, jaka miasto Piłę dotknęła, o której do­
nosiliśmy w przeszłym numerze, i zaradzeniem brakowi 
paszy, jaki z powodu suszy w całym nieomal kraju 
się okazał. W Pile wprawdzie udało się zatamować 
wodę, ale trudno przewidzieć, czy to wystarczy.

Franc; a. Co jeden skandal się skończy, już 
słycl ać o drugim. W izbie fo elskiej zaszły zeszłego 
tygodnia wielkie hałasy. Jednemu z posłów, nazwi­
skiem Klrmaaso, zarzucano po prostu, że bierze pie 
niądze od poste angielskiego i jest tylko narzędziem 
w jego ręku. Jedna z gazet oświadczyła następnie, 
że udało jej się, chvć w nieprawny s, osób, bo przez 
kradzież, przejść w posiadanie papierów, z których 
wypływa, że wielu francuskich mężów stoi na zdradzie 
własnemu krajowi. Jeden z tych, którzy owego Kle- 
manso w izbie •cose.^ddej zaczepił, udał się w towa­
rzystwie dwóch innych do ministra spraw zewnętrz­
nych i wręczył mu wspomniane papiery. Nie chciał 
on bowiem tajemnic, które w dokumentach owych są 
zawarte, wyjawiać w izbie poseł kiej. bo mogłoby to 
być ze szkodą kraju; oświadczył jednak, że gotów ka­
żdej chwili dostarczyć dowodów. Papiery owe skra 
dziono p- dębno posłowi angielskiem' , chociaż tenże 
ogładza, że jemu żedne papiery nie zginęły. Co też 
z te-ro jeszcze wymknie.

Hiszpania. Po zamachu dynamitowym w 
ogrodzie byłego prezesa ministrów Kanowasa policya 
śledzi każdy ruch anarchistów. Dotąd odbyto rewizyą 
w pomieszkaniu kilkunastu podejrzanych osób i zabra­
no wiele listów i druków. Kilku anarchistów uwię­
ziono. Jak się zdaje, to w Madrycie jest szeroko roz­
gałęziony spisek anarchistyczny, który miał na celu 
zburzenie kilkunastu kamienic w stolicy, jak i w po- 
blizkich miastach.

Bułgarya. Wszyscy posłowie zagranicznych 
dworów przedstawili «ię zeszłego Wtorku księciu Fer­
dynandowi i jego żonie, tylko posłowie Niemiec, Fran- 
cyi i Serbii nie przybyli. Podpadło to Ogólnie, choć 
nie potrzeba sobie tego zaraz tak t osaczyć, jakoby 
miały zaiść jak e nieporozumie ń*.

Ameryka. Wiadomość, jakoby prezydent 
Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki nie był 
przystał na zabranie największej z wysp sandwicliskich, 
z których ostatnią królowę Liliuokalani wypędzono, nie 
potwierdza się wcale. Wyspy te leżą w Australii, a 
stołeczne miasto Honolulu leży na najznaczniejszej 
wyspie Hawaii. Królowa wygnana przystała, jak teraz 
donoszą, na zrzeczenie się tronu pod warunkiem, źę 
Stany Zjednoczone będą jej płaciły znaczną roczną 
pensyą. Już 2go Czerwca objęła rządy państwa tym­
czasowa reg'.ncya. Ciekawość, co na to powie Anglia, 
którą sprawa ta bardzo obchodzi, bo na zabranej wy­
spie żyje moc Anglików. Możliwem bardzo, że córka 
wygnanej królowej, imieniem Kaiulani, obejmie znowu 
rząd i przywróci królestwo. Byłoby to nie tylko po 
myśli Anglików, ale i wielu bogaczy amerykańskich, 
którzy tam mają wielkie posiadłości.

Opatrzność Boska eznwa!
Powieść h.fffipn/'iktt » dawnych csasów.

(34) lOisiŁ dalesy.)
Wreszcie nadszedł poranek wesćlay, piękay, cza 

rojący. W całej stolicy panował ruch gorączkowy. 
Wszyscy mieszkańcy, rycerze i dostojne panie, bogaci 
i ubodzy, młodzi i starzy brali udział w ogólnej ra­
dości, jakby wszystko b>ło poprzednio umówione. Nis 
było jeszcze dnia, w którymby oboje królectuc, jak i 
Ferdynand z żoną byli tak wesołymi, jak teraz wła­
śnie. Tylko Ine* me dzieliła jęfcoś ogólnej radości; 
pamięć snu okropnego niepokoiła ją i iwoż|ła. Ro 
drygowi zaś biło pod b- g Ajm strojem serce silniej i 
prędzej, bo choć był pewnym siebie, to jednak czuł 
pewną duszność, jaki#ś dziwne przeczucie o -ciążyło 
jego serce i tamowało wolny oddech. Tymczasem z 
bůžka i z daleka, a nawet z ostatnich kątów Hizrpa 
nii zjeżdżali się lutniśoż i śpiewacy, a wszyscy dążyli 
na zamek królewski, ktć. r dnia tego tftn sł echem 
muzyki, śpiewów i p owinozojrań wygłaszistyck.

Jakież w dzień ten panowały przeciwieństwa 1 
Rodrygo iu.ał pojąć córkę Królewską, — Iuez doszła 
do wymarzonego celu, a jedoak nie była szcetśliwą i 
wesołą — Kariös, prav’dzi&y syn ks.ę&ia Karm cny,

Zapisujcie _g
KATOLIKA I _i

net nowe ćwlerćrt >cze.
'iłłWW

Czasy obecne sę bardzo ważne; nowi posłowie 
parlamentu z' rołani na 4 L;pc* do Berlina. Znowu 
im przedłożą sprawę wojskową znowu beda żądali 
pienięd.y na wojako. Kto wie, czy parlamentu po raz 
drugi nie rozwiążą i czy na nowo poołów obierać nie 
będzie potrzeba. A więc nieah każdy czytn gazetę 
poc^c.wą. króra prawdy p’sać ste nie boi, ktćn ludu 
broni, po stronie ludu stoi. Niech czyta san i innych 
do czytania r&chę'1*, ażeby każdy dobrze zrozumiał, o 
co chodzi, co czynić, do czego cię stósować.

TP3T A. TTiT .TTC A «

chci&liby niektórzy wriąć z ręki lud nvi. chciel’by go 
zniszczyć; oczerniają go i wyzywają, a nawet czytać 
odradzają N!ach się Czytelnicy odmieść od .Katoli­
ka" nie drażą i niech wiernie stoją przy ^Katoliku", 
jak „ siato' k" przy nieb stc Za p nnocą Boią prze- 
tiwa lud z .Katolikiem11 złe ezasy, jak tyle ra^y prze­
trwał, bo .Katolik" bron.ł i broni sprawiedliwej i 
słusznej sprawy ludu katolicko polskiego na Górnym 
Szląsku

Zapisujcie „KATOLIKA“
i innych do czytania namawiajcie

na nowe ćwierćrocze.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Bytom Jego Eminencja ks. Kardynał wyświęeił 

zeszłej Środy 89 dyakonów na księży. Pomiędzy nimi 
pochodzą następni z Górnego Sdąek" : 1) Karol Bartsch 
z Prudnika, Alojzy Conrad z Koźli, Kurt Cieślik z 
Kośn' dra, Józet H chiński z Biskupic, G rata w Hen 
cińsfci z W. Buczkowa, Ryszard Kohisdoifer z Bytomia 
G.-Szl., Ksról Koboreiyk ze Świętochłowic, Kasper Or-
I ńdki z Chorcowa, Amjzy Reif z Królewskiej Huty, 
Franciszek Rudsd z W. Dębińska, Brunon Wi demann 
z W. Strzelec, E wi. Włodarczyk z Wilkowa, Maks 
Wątróbka z Opola.

— Magistrat donosi, iż wkrótce rozpoczną się 
oględziny domostw, w obwodzie Czar 'oleotf m w celu 
nowego ułożenia podatków gruntowych. Oględzin tych 
dokonają urzęuri'Cy tutejszego nr fda katastrowego, a 
nadmien a się prrytem iż każdy właściciel i mieszka­
niec bez wyjątku jest z -bowiązany pozwolić urzędni­
kowi obejrzeć i zermętrzne i wewnętrzne położenia 
budynków.

-Kalendarz snbhastacyjny. Na są­
dzie okręgowym : w Wodzisławiu 80 bm. o godz. 
8 posiadłość gewerkszsfiu .Island" z Kokoszyc, 9 h.
II a. 70 kw. m.; w Leśnicy 27 bm. o godz. 9 po 
siadłość właścicielki Gabara z Księżej- wsi 3 h 14 a. 
80 kw. m ; — w Lublińcu 27 bm. o godz. 10 po­
siadłość wyeużnika Aleksandra Mórz. ego z Kuczewa, 
51 a. 60 kw. m.; — w Pm dni ku 27 bm. o godz. 
81/# posiadłość chałupnika Franciszka Fauzdera z No- 
wejwei, 2 h. 19 a. 78 kw. m.

— Syn p, Kohisdoriera, wyświęcony na księdza 
przrd kilku dniami, odprawi s se prymicje dnia 8-go 
Lipca w tutejszym kościele N&jśw. Maryi Panny.

— Nasię fuse ciągnienie prusk ej loteryi odbędzie 
się od 3 do 5 Lipca.

Pisuary Dzewiędoletoi syn górnika Szymona 
Kota z Piekar spadł w Pculedziałek po południu z 
rusztowania, postawionego przed nowo budującym się 
domem j gu ojca, i zzaarł krótko polem, wypowiedzia­
wszy jesz ze kilka słów.

W Lipin -ch znaleziono 19 bm. trupa nieznanego 
mężczyzny, poeiiodząct go podobno z okolicy Raciborza. 
Ponieważ kiku twierdziło, że widzieli, jak go ktoś

Ferdynanda, opłakiwał z dala od świata swój los w 
calce klasztornej !

Wszystb . dzwony Zámory î wieifc b i małe gło­
siły światu radość i zwoływały wiernych, aby byli 
świadkami rzadkiej uroczystości. W przepysznie ustro­
jonym i czervcneaa suknem wybitym tumie czekał już 
na we»eh)ików przed ołtarzem poważny arcyb skup, 
siry jak gołąbek; po bokach jego stanęli długim rzę­
dem dostojnicy kościelni. Zagrzmiały trąby na znak, 
że pochód weselny właśnie ma wyruszać do kościoła, 
nastała uroczyita cisza, — gdy wtem jakiś stery już 
rycerz, przecisnąwszy się przez zbite tłumy i przez 
szeregi słuioy i straży nadwornej, zbliżył się do Fer­
dynanda, kroczącego po boku król-

— Stójcie 1 — zawołał. — Ktoś żąda i prosi, 
abyśc6 z mir zechcieli się rozmówić, i to niezwłocznie, 
natychmiast Sprawa uraża a, dos*ojny książę parne, Łaź­
cie się więc wszystkim wstrzymać 1

— Któż śmie nam właśnie teraz przeszkadzać? — 
odrzekł z oczywistą i naturalną niechęcią Ferdynand. 
— Czas wcate nie potensu, aby teraz rozprawiać. 
Toć wibziae sami, że mamy daleko ważniejszą sprawę 
do załatwienia. Cóz to za śmiałość, że nie powiem 
bezczelność, chc.tć nas tera* wstrzymywać?

Rycerz nie ustępował jednakie i nie uląkł się 
gniewu Ferdy nando wego.

— Powiedzcież nam przynajmniej, — zapytał w

I dnia poprzedniego bił i kopał, prato będą trupa kra­
jać dla stwierdzania przyczyny śmierci.

loferez W tutejszym lesie zmrzraył poźffr S0C 
metrów k'Jnc’njoh drzewa ściętego i poukkdanege.

Króle stw Huta. W Czwartek został wprowadzo­
ny jako proboszcz przy Kościele św. Jadwig' dotych- 
esasowy kur tui tamże, Pr za w. ks. Ty lia.

Król. Huta. Va ostatnim jaraoarsu przyłapano 
iakąś par> bardso pięknie u on na. właśnie jak chcia­
ła z budy jsr&arcznej tkriść kilka drobniejpzych przed­
miotów. Taki« dc wód, że strona zewnętrzna nie ste­
nowi o człv.«iwk i, lecz wewnętrzne zalety. Można 
być piętnie uiranym, a przyten złodziejem, rabusiem 
i oszustem.

— Pewnoj kobiecie idącej wzdłuż domów na .uli­
cy Cesarskiej spadła z nowo budującego się domu ce­
gła «a głowę i ugodziła ją tek silnie, iż padła om­
dlała na plewię. Litościwi ludzie zcjęli się biedaczką 
i kazali ją odnieść do domu.

Srttfftr chla łce 27 bm. odprawi nowo wyświę­
cony ks. Kubcrcsyk w tutejszym kościele swe pry­
micje.

— Pewien robotnik na B-.hcofikolonii obwiesił 
się w swem mieszkam u, podereš kiedy żona jej o na 
krótki caus « /cała z domu. Powody samobójstwa nie­
znane.

Odpust M-tlci Bosdej o obywa cię 18 gc 
Lipca w Bogucicach. Zalęianie zamierzają po raz 
pierwery w dzień ten udać się z procesją tamdotąd. 
Lecz jeżeli się procesja udać ma, byłoby pożądanem, 
ażeby związki z okolicy udział wzięły z sztandarami 
swymi, oru i dziewczęta, które zvykla przy proce­
sjach obrazy noną Śpiewak tamtejszy, p. Antoni 
God gorąoo się tą sprawą zajmuje i prosi o rychłe 
zgłoszenie się do niego, aby ten pochód wspaniale się 
udał.

Laurahuta We Wtorek srożyły się ta ciężkie 
burze, połączone z wielką ulewą i gradem. Piorun 
nd«r/yl kilkę razy, szcz 4ci«m me wywołując nigdy 
poźoru M g Izy innemi uderzył grom także w dom 
w blizk^ści składu drzewa przy dworcu i ogłuszył sto- 
j,crgo przy okaie robotnik S roli ks. Zapełnię ogłuszo­
nego i nie dającego znaku żytk zakopali domownicy 
aż po głowę w ziemię. Skutkiem tego Sokolik odzy­
skał przytomność, ale pozostał rparaliżowany, więc od­
stawiono go do lazaretu.

Mała Dąbrówka. W Król. Hucie skradziono na 
jarmarku p. Pawłowi Bergerowi komodę, która pod 
domem p. Stembarga stała. Poznać ją można otyłe, 
że na przodku pod blatem była dość znacznie obdar­
ta. Giyby kto z czytelników .Katolika" coś o jej po­
byciu wiedział, niech o tern doniesie- posiedzidelowi, 
który stósotnie wynagrodzenie wyznaczył.

Zabrze W parku Wilhelmshöh pod Zabrzem 
ustawił pewiM fabrykant kiełbas zeszłej Niedzieli ko- 
cieł, któr* ogrzewał petrolejem. Naraz kocieł eksplo­
dował, a og eń buchnął wielkim płomieniem na stoją­
ce najbliżej trzy osoby, dwóch mężczyzn i kobietą. 
Jednemu b.ahł brodę, brwi i poparzył jednę stronę 
tw Tzj wi rr. z uchę i i szyją, drugiemu mężczyźnie 
zniszczył surdut, a kobiecie suknię.

Mysłowice. Na moście kolejowym przy dworcu 
wykoleił się we Wtorek pociąg towarowy. Hiedm wa­
gonów naładowanych szczyrkiem zostało doszczętnie 
zrnezczofiycn. Most po tej stronie zarwał się, ruch 
kolejowy ocoywa się po drugiej parzs szyn. Urzędni­
cy kolejowi wyszli z tego wypadku .a*o.

W Brzezince pod Mysłowicami * * oetął się w do­
mu Anny Mendykowej o godzinie 11 ruao pożar i za­
mienił w krótkim c .a. ia 3 doray mieszkalne i 4 sto­
doły w popiół. Wszystkie budynki były zabezpieczo­
ne, ale spraví nie. Gospodarz Kasica utracił wszy­
stko z wyjątkom jednego konia. Ze spalonych bu­
dynków były tylko 2 murowane.

Suehagóra. Od i iedawna znajduje się tutaj Boża 
męka, og odzona płotem żelaznym. Z powodu częste-

końcu ksląię Karmony, — któż to jest tą osobą, któ 
ra ma tek n^gfą do mnie sprawę?

— Pustëla'k stary już łurdzo, — brzmiała od­
powiedź, którego imienia nie po*mę już.

— Dziwna rzecz, — ozwał się na to Ferdynand. 
— Gdyby to był kto inny, aaitym zważał na jego żą­
danie. 2s to jednakże pustelnik, człek pobożny, więc 
myślę, że ma ważne powody, iż takie stawia żądanie. 
N ech więc przybędzie, ale natychmiast 1

Gały pochód weselny zamilkł z ciekawości i spo­
glądał w oczekiwaniu natężonem ku drzwiom przed­
sionka. Przerażony do żywego Rourygo, drżąc oały, 
wlepił swe oczy nieruchomie w poat ć, która w tejże 
chwili ukazała się na progu i nie zrażając na liczne 
zastępy strojnych gości, zdążała wprost ku Ferdynan­
dowi. A tym przybyszem był — Ojciec Serafín 1

XXXIV.
Ojciec Serafin.

Go za niespodzianka 1 Boże w niebiesicch, więc 
to naprawdę on? Więc to Ojciec Serafin, a nit raczej 
tylko duch jego, powracający na chwilę z tamtego 
świata na nasz padół niedoli i płaczu?

Nie zdclen wymówić ani słowa, Don Ferdynand 
wraz z wzruszoną głęboko Sagemą spoglądał z biją- 
eein sercem ku staruszkowi, który wprost ku nim dą­
żył tworzącą się przed nia wśród ludzi uliczką. Pr«-
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go deszczu płot dość zardzewiał, tak że całe miejsce 
g ®ut- ie wygiąda. Możeby się nasze dziewczyny tem 
świętem tniejvci m zajęły i nawiwszy wieńcy — o któ­
re teraz w lecie nie trudno — godnie upiększy.

Gil*.!*« Tym daisni przydarzyły sie dwom wo- 
źaicom Łiesznęśhwe wypadki. Je ’nego z nieb ude 
^;ł koń kepytasn tak silnie w piersi, iż wątpić r. ale- 
zj czy porró i do zdrowia. Ďr igi, jadąc ulicą na 
w aie z cegłami, zasnął, wó : do it ł się kołem do upła 
wu (rynsztoka) on spadł, a koła przeszły mu or:ez 
piersi i zabiły go na miejscu.

— W jednej z tutijs-jdb szynkowni założył się 
jeden robotnik z drugim o fLazkę wódki, iż zje żyją­
cą mysz! Kiedy takową z-i p ao w zastawione s*dła, 
uch wyciwszy ją z/rabnie, *grysł j >j n^iam przód pło 
wę, a pot^m ąjaał resitę, jak gdyby nigd, nic. Za- 
kąsiwu krwełkiem chleba rżanego i sp-iuŁftWŁJj wy­
graną wódką, zapytał się jak nnjapokojciaj kamrata, 
czy nio ma ochoty rmzaiutrz znowu się o to samo za 
łożyć. A to zackow'i'y apetyt, — aa słowa I

Strzeleczki. Na wnio« L magistratu rada pro- 
wincyunaloa przyzwoliła na ursądzenie jarmarku kram 
nego w dniu 27 bm. w połączeniu z przypadającymi 
na di %ń ten jarmarkiem na bydło.

Żery. Pewien go«podaří z Pawłowic . bwie ił się 
ze.,z i-jjo tygodnia w tutejsze« więź eoiu, w którem go

Cad zono jako podejrzanego o zatrucie dziewczyny ału- 
bnej za pomocą arazenifcu

imieiz. Ubiegł»; Środy srotyła s:ę tu burza po­
łączona z silnym wichrem, przyczyna przez 10 minut 
grad padał, ale k k obficie, iż przoz pewien czas ulice 
i pola wyglądały zupełmo biało. Większa część żniwa 
/n.\ izezona, mianow cie jęczmiań, owies, żyto, kartofle 
i ćwikła ucierpiały burd-o. Większe jeszcze szkody 
porobił grad w okolicy W*» kiej Pręży o y. Niestety 
wielu posjedzici«li nie było wcale ztbezpieczonjch ici 
teraz za to ciężko odpokutują

W. Pnij vet W :■ fiwytłówaczony sposób wszczą’ 
e'ę zeszłej Srodv pożar w są ledním Żesie, ..»leżącym 
<l > hrabiego Henckeia. Około i0 mórg nizkiegu za­
gajenia wygorzało do szczętu. S: zęćc.om, że mimo 
silnego wiatru w przeciągu godziny oj-ień przy tłu 
miono.

— I na tutejszych polach pokazało się to samo 
robactwo, co w powiecie Luhlinierkim. niiaj.ca, na 
których robactwo to, rodzaj maleńkiej sz rańczy, osia­
dło, posypano wapnem i zdaje się z dobrym skutkiem, 
bo teraz już o niom nie “łycha c więcej u nas.

Wygoda pod Żoraa u. Zeszłego Wtorku ugodził 
piorun w robitrika Wawrzyna Znirzczoła, kiedy kosił 
na polu koniczynę, i zóbił go na miejscu

Twardawa. W lesie Twardanskim, w powiecie 
Prudni .kim, napadło aa hi dtarza świń K. z Otok 8 
miżczyzo. Dwóch uchwyciło konie za cugle, podczas 

Ikicay trzeci wszedł via wóz i g TŹbami na handlarzu 
wymógł, aby mu oddat wszystkie pieniądz', a miał 

■ ich przy sobie 80 marek. Następnie zawrócili kouie 
ku Koźlu i dopiero za Wiegjcyccmi zes;edli z woza 
Dotąd napastników jeszcze nie ujęto.

Prudnik Nowo obrany przeor, wielebny O. Sen.
F iedrich przybył 20 bm. do Prudnika. Dnia nastę­
pne# > wprowa Iz ił go w urząd prowincjał zakonu, 
wiol. O. Pius.

Otoki przy Białe. Tegoroczna pielgrzymka do 
I C lumantlu odprawi się z Lgockicj parafii w Swdę 5 

Lipca, około godziny 101/* przed południem. Proce- 
t yn ta wyjdzie z Prądnika, o czesr. się wszystkich chcą­
cych wziąć udział uwiadamia.

J ózet Flein, przewodnik. 
Rydułtowy. W Czwartek 23 b. m. wprowadził 

Przewiel. ks. dziekan Sudanus ks. Pawła Bernerta, 
dawniejszego kapelani w Ptzowie, a następnie od 
końca Paździoru ka 1892 administratora lutejorego 
probostwa, w urząd duszpasterza parafii w obecności 
5 kcięży i patrona kościom, hrabiego Wenj erskiego. 
Dzieci i nauczyciele odprowadzili s. -ego nowego pro-

wie jeszcze tak síIdj jak wonczas, kiedy z pałacu Ha 
sana Oglu w Granadzie unosił ich synka, pustelnik 

*■ przystanął wreszcie i spojrzał w około, a nad głową 
~ jego zdawąła się unosić korona św ellana, jak u świę­

tych Bańatch na obrazku. Ferdynand jeszcze nie zu­
pełnie pewien a. Lie, ab.li to istotnie prawdą jest, co 
widzi, lub może tylko aen, cofnął się o krok w tył.

— To on, tak, to on! — rzekł do męża po ci­
chu Fugonis. — A jaki niespokojny i wzburzony! 
Patrz tylno, jak gniewnym okiem spogląda na naszego 
syna. łJzegoż się oglądu teraz i zdaje się szukać ko­
goś, ale kogo?

Ferdynand przystąpił do przybysza, podał mu z 
rozwesok ną miną rękę i przywitał go nie bez wzru­
szenia.

— To wy, Ojcze Serafinie! — rzekł. — Nie 
byłbym mgdy przypuszczał, że was w tem życiu jesz 
cze oko moje ujrzy. Sądziłem, że zwłoki wasze da­
wno już ziemia kryje, a wasza dusza u Boga. Nm 
czas jednak do wielkich rospraw, jak sami widzicie. 
Pochód weselny zî trzymał się tylko dla was, Ojcze, 
nie traćmy więc po próżnuj czasu. Dla tego witam 
was krótko a serdecznie, a razem ze mną wita was i 
żona moja i syn, a zł chw_lę zięć królewski!

(Dokończenie nastąpi).

boszcia o godzinie 9 i pół z probostwa do kościoła, 
gdre mu wręczi ro klu-ze. Po*em “'dbyło się wielkie 
nabożeictwo, a po Te Deum miał Przew. ks. Bernert 
do zgr omadzonych krótką przemowę. Następnie od 
prowadzono go również w procesji do mieszkania, 
gdz'e *u dzieci szkólne na przywitanie zaśpiewały 
dw„ pieśni i zad< Marnowały wiersze Jeden z urzę 
dników miał do nowego duszpasterza krótką przemo­
wę Z* «"rdeczue przyjęcie podziękował ks. Bernert 
po polezu i po niemiecku. Wieczorem o godz. 9 i pół 
zgromadzili się górnicy wraz ze związkiem wojackim 
przed fai'3 i przemawiali po polsku i po nie-n.eeku. 
Pamięć ®nia tego po [ostanie na długo niezatartą w 
sercach notaslnik »w przyjęcia.

RuJJtawy. (W olność sumienia przy 
wjboricb). U nas przy wyborach bardzo arak o 
wiło tej wolności, bo przed lokalem wyborczym osa­
dzili praeciwn cy człowieka, który rozdawał karud na 
przeciwnika Ty li, co szli do iufc-jdu wyborczego, 
kcżdigo aię wypytywai na kogo ma kartkę, coby mu 
ją piu.azał. Jrk był. na Konrada, to mu ją wziął 
a dał na Grittoerc, że ta jest dobrd, a tamta nic me 
warta, i prowadził go z nią aż do lokalu, żeoj jej już 
nigdzie nie pozbył; a nawet i dzioc.oin jak ze szkoły 
szły, to kertki rozdawał na przeciwnika, coby je w 
domu rodzicom dał". Przez cały kultu rkampf tego 
nie było, żeby w naszej w. .sce przeciwnik był górą, 
ai tu dopiero tuki człow.ek lud batamucił i zmuszał 
do głosowania na p.ze ‘.íwu.ka, bo rnówd: skoro od­
dasz kartkę na Konrada, to cię już me będą obierać 
do rady gminy, ani na „adm go urzędasa, am me do 
staniesz żadnego zarobku. Juk gdyby to wszystko od 
Tieg- zależało. Lud ciemny to mu wszystko i jego 
berom wierzył, me pam ęlająs o tym: Woluoś* sumie­
nia przy wyborach.

tem nieszczęść e, że lud ciemny, bo nie czyta. 
Gdyby lud był oś wiechu,, loby był powiedział temu 
panu tak: wybory są wolne, jł się nie pytam na k)go 
oni głosują, to też do o cli nie należy mnie o ti py­
tać, jestem pełnoletni, wiem co robić, n.c potrzebuję 
opiekuna Tak mówić, iść dalej, kartkę swoją od­
dać. - R«ł.)

Suszec. Dna 13-go b. m. zw.-ał pan amtowy 
pr-edwyb-treze zgromadzenie, i bardzo był aa powięk­
szeniem wojsk, i za p. Griłtnerem: ale gdy Bię za­
pytał co ty na to, ta» powstało w izbie sam ęszanie. 
Za w«zystkr-.h odrzwił się wiarus Przodka i mówił, 
żeby on też był za t m, ale nąip.zód mus1, wiedzieć 
zkąd pieniądze na to. Amtowy mówi, że będzie po 
datek na piwo, g( zał i tabakę. Przuntka na to : 
to ubogi lud, co s'-b’;e kieł szek go. zatni albo tabak 
kupi, to tenby miał tei. podatek płacić, a cz^mu to 
nie ci, co łe dngi^ c«gara jalą albo drenie wina piją, 
co się to szampanem albo ko wie jak jeszcze nazy­
wają? Ki dy jz ebe; na roli co zasrać, to ją najprzód 
muszę dobrze przysposobić i uobre uas-onib dać, a 
potem dopiero się mogę dobi „go zbioru, jeżeli P. Bóg 
pozwoli, spodziewać. Wtem wachmistrz s>ę orfzywu 
i rzekł: nie zapomnę coście t.ruz mówili, i odgrażał 
sv mówi y że go będzie udał w p międ. ilówca się 
tem nie ustraazyl, i przewodniczfisy i pan wachmistrz 
pośli z nicürin. Wybory się dość u n2.e udały, psu 
Konrad dołtał 139 gł., a przeciwnik 36 gł.

Ozlsdzliw pow. Prudnicki. W naszej wiosce po­
pi ali się wianm przy wyborach świetnie; ani jeden j 
z ludu nie oddał kartki na przeciwnika, bo prawie j 
wszystkie głosy podły a Prz.-w. ks. prebosze-a Cr- j 
tronowskiogo ze Bunecz:. Giówaą zasługę w tem ma i 
niewątplii..e sołtys p. Ł. bęi ąc i dobrym katoukiem | 
i dziilnym wiarusem. 2asm Ldku co już ,
są przoaięknlęci dachem germanizaci, *&>« i chcąc 
niby u paaón dobre mnę sobie zdobyć, nie 
zwcźają na odpow.. .dnie pt sxöiani two swe- tyli.:o ger­
manizuje i agitują z ,p..naŁ»i“. Ni Mi sobi ci t *y,o 
sołtysa za wzór wezmą, mecu eię nauczą od niego 
wypełniać sumiennie o. u wiązki swe Do ag.iasyi za 
kardy datera centrowym przyczynili sir też zndcznie czy­
telnicy gezet polskich. Stawa im za to; sławi wszystkim 
Dcied iczauou !

Wrtjlaw. W Sobotę w’ecrorem około godziny 
10 zebrały się licz je tłumy i; do i zarzuciły gradem 
kamieni kilku poiicyantów, którzy usi owali prz,aresz­
tować kilku młodych ludzi, i.i.-jn.frz.>iący Ji spIę,irować 
i porozbijać skład oewm go rzeżi ik, na ulic-y Mactrja.
W końcu liczyło zbiegov Visio prsjnajm vaj 300i"' ludzi, 
ktćiych zdołano dopiero o godzinie 11 uspokojil, przy­
woławszy do pomocy 50 policyaltów i 15 żMńenry. 
Dwudziostu trzech najwiękazyv.n krzykaczy pray- 
arst^towano.

łSpraw} towarzystw, zębami» 11. p.
JytBfc W Czwartek 29 bm. u.ioędz.e się po­

siedzenie zwyczajne tutejszego Towirzys.wa Górno„'l 
Przemysłowców w eceOrom nniLluidna o gudzmie 8 
na sali p. Maissgc. Gorcic milo w i di1 ani, lecz mu­
szą być pizvZ cïîo i łów pized rozp .(.zęcieni zebrania 
przeds awicni.

.Łdt 8«. wy. Zarząd związku katol. robotników 
z Radoszów i okolicy zaprasza wszystkich członków na 
Czwartek 29 t. m. (w śś. Piotra i P awła) na zgroma­
dzenie do cechowni kopalni „Leo“ o 7 godzinie rano. 
O godzinie 71/« wymarsz z muzyką do kościoła do 
Pszowa na nabożeństwo, gdzie się (jeżeli przeszkody 
nie będzie) sztandar poświęci. Zapraszamy ile możności

członków w górniczych ubiorach i z oznakami. Po 
nabożeństwie powrót z muzyką z kościoła na salę p. 
Wollnika w Rydułtowach. W tenże dzień i w na­
stępną niedzielę po południu odbędzie się na tejże 
sali przedstawienie teatralne. Przedstawione zostaną 
2 sztuki: »Odsłużył wojskowość“ czyli „Filip Sterkal“ 
i „Dziesięć tysięcy marek“. Otwarcie kasy o godzinie 
51/* do południu, początek przedstawienia o godzinie 
7 wieczór. Czysty dochód przeznaczony na sztandar 
dla związku. Na tę uroczystość zaprasza się wszystkich 
szan. członków, aby się jak najliczniej stawili. Którzy 
z człcrków jeszcze oznak nie mają, mogą się zgłosić 
do przewodniczącego.

ÓBstamia. Towarzystwo polsko katolickie „Oświa­
ta“ odbędzie swe zwyczajne posiedzenie w dzień św. 
Piotra i Pawła, dnia 29 go tego miesiąca o godzinie 
41/« w Róży. O liczny udział uprasza zarząd.

Zdarzenie z wyborów.
Siedział onąd zgromadzony, 
lny zMarU do wyborów 

Karl1 i. bo jnż sprowadzony 
Stał nie jeden cWcp ze dworów.
Ala tei i glmriy mieli 
Swoich ezi zrr^oh kandydatów 
Drnkowanyah, których ohciell 
Poprzeciikać na magnatów.
Oto idzie Jafi z czerwoną 
Kartką otrzymaną od swej łony,
A w tej kartce zawinioną 
Trzymał białą zadyszony.
Podał obia, powiadająo,
Że on nia wia, czy odewzdaó;
A panowie zaglądając 
Rozmyilali, czy odebraó!
Lecz po krótkiem u „alanin 
Wzięli białą, a czerwoną 
Otw jrzyli w tem mniemania,
Że łałoby się ochronią.
Cói tam ttało, moi mili?
Zachęoanie dla H&aego!
L -cc ci inni chłopi w ohwili 
Obierali wakroś innego!
Jakie ową k irtk.i doatuł,
Oórnoealąuk ów gorliwy?
Jtjo żonie ktoé był posłał,
Dla Efinego, nie leniwy.
A kobieta — ta biadająo,
Że to caytai nie poradaą,
Dała chłopu powiadają i.
„Oddaj obie. niech eią Wadzą!“

(T. Y. P.)

■a parno« naukową dla biednaj kat. polskrftj1 tuczącej at młodzieży za Szląska (25 pokwitowanie)
ndćcs ab w dainnym c.ągu:

Na weselu Riizaunowem w Goduli przez p. Strużynę 7 m. 
na ..'eei 'u p. Pa : "czia w Mian * Ja sebrał p. E. Szczekała 7 50 
m, A. Bee.c-T z Wirku 50 fen , E Pietruszka z Bytomia (za Maj) 
50 fen., od pp. A. zofipiuoha sO f., E. Sycha 50 f«*., T. Krenoita 
20 i., I. FniirierwU 30 fen., J Cząjora 20 f., P. Sawiałkl 30 fen., 
E. Lnbomirakicgo 50 f. razem 2,30 m., na trącanie «.HanV.,i 
zabrał p, A B u Eamburgera w M D _|brówoe i,40 m., p. Czajor 
20 f., Z ".ora 10 f.. zebrane przy weselu y EtiiLku 4,25;m., od ro­
dziny Ł- ió*9 z Eudy (Ł ijâ 5( f., Albert Î5 f., Rn^ll. 25 fen. 
Prancmka 10 f., Mirta 1( f, Eimunl 10 fan., Jędrzej 10 f., Ma- 
rya 10 f., Fmnclezek 25 f, Albin» 2r f., Jadh^a 10 fan., Marra 
10 fen-, Teofi! 10 fan, Emma 10 f, Wawrzyniec 10 f, Antonia 10 
f, Wiktor JO f., Katarzyna 10 fen., Alfans 10 Ł, Henryk 10 fen. 
Marya Tomaln 10 f, J. Srm.ozek 50 f.,) raaem 3,10 m., za trąca­
nie w Ruui a p/zfi. pana li. Jeziorowskiego 1,40 mrk. z poga- 
„ę-ikł , nieiuiocldm domn 3 m 1 f., od p. A. Imfeli z Friedens- 
huty 1,65 m., na v.-selu p. F. Kooiwary w Lehmkuhla p. Bottro- 
ps-r 6,50 m., ra>J"n podług dzisiejszego pokwitowania 39,81 mrfc 
ogółem w raiosiącu Mąju ('-bacz pokwitowania 2S, 24, 25; i27 mk. 
32 f.. dla st Jrąglem- aumy dodaje podpinany 2,68 m. razem tedy 
w Mąju 130 ma rok.

Bóg zapłać ia.ikavym dobrodziejom!
W tym JiinMią;u mDiej się zebrało, albowiem 

wszyscy brl^my zajęci prztdnwszyetkiem sprawą wy- 
bprów. Ma.s4 i dnik n.idziiję, że teraz, gdy spokoj­
ili, jste czasy naetały, ds-tk na pomoc rnukową znów 
obficiej opływać będą.

Adam Napieralski, redli tor.
~  ---- ——- -- ■' ■■—IW ■ —• Wm III ..

Fooita Kfliakefir.
Do B. J. M Kary za to nie może być żadnej podług na- 

azego zdania. J. kby jednak byó miała, prosimy do nae napisać 
a zaradzimy.

Vr-vir: ’ . .tíMikvfr. oray targowe.
ł iueoŁc za 100 kuogrs jów czyli 200 funtów.

m. fn. m fn
PSSCEÎÎS . ialc do 13 20 do 15 70
. » żółta 13 10 15 60żyt. 12 7C 14 00Jęesm 5 12 00 15 10Orcie.* 14 60 16 40Gro»', 12 (X) 16 00
Psie Rn* sw&aSł wyborowa brutto 23 75 24 25

X , na bułki 22 50 23 00Bien lepsza 21 CO 21 50
Słoma 600 kilogr. (kopa) 28 00 30 00Ziomniani za centnar 1 SO 1 40Siano za 50 k!gr. czyli 100 funtów 3 20 4 00Moi za funt 1 20 1 25
Jąj kopa 2 40 2 60

tura pieniężny.
Za gulden« plaeą ],C5 mrk.
Zc rubla t 2,14 mik
Ze fr« icnski fa«fe płacą: o,80 mrk.
Za spirytus bkżącaga miMiąaa 56,39 mrk.

Z. afł«»t: ma uzaraa redakcja zudaaj odpewUdgłalałoI



Nowe
Na .KATOLIKA“, „PRACĘ“

agentury.
i „ŚWIATŁO“ przyjmują abonament

I

W W i e i z o w i • p. Paw.J Opan i p. JCk Grocaut, kupiec, 
W W rłeowcn p. Maciej Tetzel, kzięgarz 
W Dolny ch [lajdnkeoh p Piecuch, knpiec.

LI pi nach zamiast p Ulfika p. Te*fil Dokapin.WW Z a I ę t u zamlaet p. *lopoe p. Joohyirskl, miBtrz pie-
karnki.

Białas.

W Z a k r z n p. Prano. Kowollik, skł .d ohrczów.
W Iforgaoh p. Brz«»lace p. Jan Wiocesek, kupiec.
^ Szarleju i fcnVa-a lalss
W Miknlosyoaoh a*mi et p. A. Schmidt p. Karol

W Pab )rzu B. (truj tr). kapłon p AUk«. HjIswe. 
W Nakle p. Jan Bcrrtïa.
W Król. Huoie Peterwtr1. p. Em. Ignatowsln- 
W P oibarkn knpiec p. Karol Krause.

Dla uczczenia św. Rodziny
i) modlitw . które Ojoiou fi w. Leo* XIII zebrać I ogłosić kasa].

Cena :1 erja. 2 f, z przesyłką o f 11 eęz. 20 f. franko.
Księgarniom 1 agentom odpewledal rabat.

Wydawnictwo „Katoiiia*‘
w Bytomiu G.-Slz. (B uthen O.-S.)

Me »itr. nMa, zaúnpli propiji
W ygr. Ti edłif pli nu 

1 raa frk. 2 . dllony
5 raty 
1
5
6 

79 
59 
25

1 miliom
500.000 
400,0(0
200.000
K/l/ 00

50.0C0 
30,(ICO

Imlcezoz. kwpttału z T>1d«ťsm powouso.
nla »017 wygrane, yodwęą 

1 loi pkenlewy Wmmji ,r Id, 1 loa zlo­
ty Ilarlctta 1 1 loa premiowy mełj- 
olańskł. Ro- - nie 8 ciągnień. Każdy loe 
w-v jwj. PAT Prijnlf iliffilnU 
lui 30 Czerw* . WMP Każdy los Bar 
Ictta wypła.,8 się 100 frankami, próoa to­
go ma 1 r*wo ciągle we . azystkfoh ołąg 
udział nieć Pr v wygr. loe nie traci war 
i “ul a 1 loe ma widok puwodcenla, że wiolo 
I bardzo wysokie wygr wygra. Zakupno 

Bpraeda g te 3 losy za mtadęotne wpłaty 
aa wszystkie 3 losy z natyohmUwtuwom prawe» do wygrania. O 
1 .mówienia proszę zaraz (Kr B.

J__ •'■•BI, inter.- bankowy, Berlin, Nledor-81 hOnhaaitor
!■ Ldstei agenci pożądani. ■■■■■■

Nakładem WYDAWNICTWA “KATOLIKA 
plero z druku kalążoo.1 ^od tytułem :

franków ltd w gotów, 
w iłoole. Katdy 
Iw wjlfrywj. 

wszędzie dozwolone.

wysała co do-

Przewodnik
do spowiedzi generininej.
Dla spowiedników i spowiadających się.

Fraea bl. Leonarda a Porto Maurlzlo.
Podług nami wszogo oryginalnego wydania rzymskiego. Trze­

cie wydanlo pomnożone i poprawiono. — Cena 35 Ino. ( z przesyłką 
38 fon.) z oprawą (10 fen., z przesyłką G5 fen ) — Zamawiać moins 
pod adresem:

WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu (Beuthen O. S.)

Szanowne] publiczności Załęża 1 ekoftcy donoszę uprzoj-
sptzedeję kaid

(749A
mle, że objąhun browar p. Grünfelda
PenMalałek, Cxswr rtek , Nolmtę
MT młode piwo do filowania.
Zarazem donoszę, ie mam także plero pojed ' Arze w beczuł 
kaoh <K«, '„ler, na składzie. Staraniem non będzie nąjlopsr.ego 
dostarczać jiwi przy nkorę, usłudze.

Max Brauer,
_______________________ Załęże przy Kato rioaoh.

Wyszła co dopiero z druku kslązertka p. t.

Starosta weselny.
(Z obrazkmm: „Weselnloy górr jzląsoy“).

Zbiór przomówiefi, piosnek i wierszy

Cena

do użytku
starostów, drużbów I gośel 

przy
godach weselnych.

Zobrił Józef Gallus.
Książeczka obojm ; B 240 stron.

za nieoprawny >'ge«m. 0,75
z przesyłką 0,85 „

za oprawny egzemplarz 1,00 „
z przesyłką 1,10 „

Wydawnictwo tolika“
w Bytom in O.-N.

Taiło można nabyć:
Starostę weselnego i Walka o byt i cnotę za 1,20 mrk. 
Starost«' weselnego i Z pobytu w Bośni zr 1,50 rarit.

CVna

D!a dobra lnèÆ^c;!
Dotyohoaas ani troohg nio or nię- 
to Stare al roby nóg. p< resta 
Tz ,ło wrazJy ty ł oięclwiyrh Kiau.f- 
ader), dłagolrtaje lissajo, prrieta 
rżało oboreby płciowo '■etę grnn 
to .urn i bez boieôc pod ■lótrdon- 
uą gtraranoyą po taeiej cenie. Pić 
mlonnle z t /m samym »kotkiem 
Prau. Jekel, Wre Jaw, ulloa 
Neudorf t. ‘EB37 39

„Wiarus Polsii“
pumo dla Polaków aa abozyżnle 
« f y chodzi trzy razy tygodr ,owo 1 
bezpłatnym tygndr.owem dodat­
kiem reťg jnym, redarerunym 
przez ka. Dra Lissa. Prenume­
rata na poozcic wynosi 1,50 mk. 
kwartalaie a z odnoszeni im de de­
mu 1 m 75 fen. f3C0A

CłlO:
każdego rodzaju,
lako to: reumatyzm, olerptenlu żo 
łądkowe, ból głowy 1 zębów, wy 
rzuty, wrzody, różo, skutk. olęt- 
klęj paaoy, poo niania, rany, cier­
pienia kobiet 1 dzieci każdego ro 
d -iu, przyr fcdłośsi clętrmych 1 
kanlącju1: bclątn piersi, iako
też wszo&ia tu me nazwane ohoro- 
by 1-nz,’ n aguetyzmem oodziennie

Niedzielę rano (kw.
A. Kopera

w Ś^-dętooblo-flioach.

Biuru teclun Mówicie
Franduka Schulz«

akadem. badown oz go 1 sądownie 
pr.yslggłego talnatora (k w. 

po>eoa się do w ^konania rszelk:oh
robót budrarlanfch
jako też rymuików, kosztorysów, 
otnksowanniaogfla 1 przedmiotów 

wartoóoiow oh, orzeczeń 1 t. d.

GBnmskląsL bazar sukien
w IDttreple

blisko urzędu policyjnego 
sprzedąje ubiory da "anów, dzłee 
i robotników po baicezrlo tanich 
ccnooh, na co mo ra rodakom 
zwracam it. s^ę. kw A

Jan Nociński.
Siano w u , publiczno 

śoi n Sadta i otc!:cy douosso 
żtt się esied lł"iił jako tc- 
gr dři* ř pJ przy ulloy 
Cc-ar “ioj Ka„io. a*^ ) u p 

Zomra. Przyjmuję wszelkfo repé­
rât. zegarów i zegtrzóv wykonuje 
w .zystLlc roboty w mój zawód au- 
ohcdiąoe. Proszę publloz. o łas- 
•im poploranle w mym zawodzi» 
jsko mrsge, ręoze za rz*tel ię 1 
skorą usługę. (krA.

Ernest Alber,
zi-gannistrz w Kzól. Hucie.

Proszg man. rcd“ków w Nowej
Dorocie i okolicy o popafole w 
mom przedsiębiorstwie. Pilccam 
moje towary kcloalalne, 
łokrtiwe t gszelkH w su 
po najta&ł-yoh cc nach. (885

Bernard Bfwm
w Nowej Dorocie 

cd /ibr-^m.

6500 mórg
przeważnie buraczanej 
pszennej ziemi ma być za­
raz rozparcelowane na do­
bra rentowe. Bliższych wia 
di mości udzieli (860A 

Fr. Kaźmietc/ak, kowal, 
Bytom, Pdkermilhlestr. 10.

Newy brewiarzy^ tarcyarsla
dla

3raci i Sióstr (II zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

póżnyoh atóaownyoh ,iabot*ńi itw.
Nowy tea brewiarzyk został wydany przei pro- 

boazeta Bytoaaskiegc, pląs. ■. Jc .azJtr.lói, i jest wy- 
lrukowany za pozvoleni»» Władzy Biskupiej. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i prakżyoany, jak niniejszy. Bre­
wiarzyk mieác. w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 ezęś :i t. j. na Adwent, Boże Narodze­
nie i po Bożem N«t.oazeuiu (to ofieyum jest druko­
wane w 2 łamach na każdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Rejułe III zakonu, kalendarz ..e-eyarski, 
odpusty dia Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe­
sji, abao’ucjij jenaijdn^ sposób odaawian-a pacierzy 
lercyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, modlitwy 
do mszy św. zwy zajnej i żałobnaj, modlitwy do spo­
wiedzi i komunii ów. i rozmaite inne modlitwy i li­
tanie oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Drak |Mt «ialkl, wyraźny, a łytoły 
oxerwo nyan draklam wykonane.

Brewiarzyk został ł ydrukowany na papierze zwy­
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Paplsr zwyczajny: 
oprawny w pół płót. z ce-anr. 

brseg. 1 futorałom. .1,50
a przesyłką . . . 1,70

v pół płótno a czerw. bił«.
1 złot. tytułem 1 futor 3 1,75
a przwyłką.......................1,94

11 naSl. skórę, ci. brz. z zł. 
tytuł 1 kruytom w futer. 2,25 
a ^riDBjiią . ... 2,45

uuaŚL skórę, zł. brz. itp., fut. 3,50
1 przesyłką...................... 3,70

w skórę, czerw, brzeg, z zł. 
tytuł, 1 krzyżem w futer. 2,75
z przesyłką...................... 2,95

w st.org, .•?. brz. itp. w fut. 4,— 
z przesyłką...................... 4,20

Papier welinowy: 
oprawny w pół płót. 1 czerw, 

brzeg, i futerałem. . . L,8Ó 
a prze~łką .... 2,00

w pół płótn» z czerw, brzeg.
1 złot. tytułom i futerał. 2,05
1 przesyłką...................... 2,25

w .aS). skórę, oz. brz z zł. 
tytuł, i krzyżem w futor. 2,56 
a przesyłką ... . 2,75

wna61.skoręzł.brz. itp., fut. 3,80 
z przesyłką • . . . . 4,— 

w skórę, czerw. bn«f z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 3,05
z przesyłką.......................3,25

w skórę zł. brz. itp. w fut. 4,30 
z przesyłką.......................4.50

W ydawnictwo „Katolika“
_______________ w Bytomin G -Sz_______________

„Posłaniec Katolicki“
pismo iillglŁr.e dli, lud* poUklfgo 
wychodzi 00 tydzień pod edakcyą 
ks. Dt» L.ihi a zawiera 1 ai ii. 
i róż attykały pouczające. Pre­
numerat \ na pocicie wynosi ty ko 
50 fon. kwartalnie a z < dn jfa n- 
niem do domu 66 fen. Ktoby oholał 
rrzyjąć agenoyg niech rzuiize do

pkspedycyl w Bochum.

Wspólne modlitwy
CZŁONKÓW

APOSTOLSTWA SERCA
J^SUSOWSGO

osobliwie j odeztw nabożeństwa w 
p:crwszą Niedzielę miesiąca. Ze­
brane przez X. Kichała Mydeł- 
sklogo T. J.
Cena 6 feu-, « przesyłką O f eu.

Vtydawntaitvr „^atulikii“
w Bytomiu.

mmmmmi

Doświadczony
kr » wiarz
z wielką familią -a 50 takrów 
myt« i wysoki doputat jest od l 
L.pca pożądany na _ (851A
•Ima. Wielkie ■ wJlko"ilce

przy Tarn- Górach.

WYDAWNICTWO „KATOLIaa“
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S)

poleca następąjąoo bardzo piękne książeczki, stosowne dla ml Klzleży I to:

1) Na drogę życia, zluta książeczka dla młodzieńców chrześc.
2) Na drogę życia, złota ks ążeczka dla dziewic chrześciańskich.
3) Przewodnik dia robotnic.

Oenr. za każdą 10 fen. z pr 1 s. 1° fen. Kto kupi od razu 50 egiem darzy »lud tyłło 4,50 
m i odbierze przesyłkę frruko. Kto kupi od razu 100 ogz. płaci tylko 9 m. i cdb'er n przesyłkę fr.

Przy zamów-' 'uiu 50 lub 100 egzen pl. następuje powyższe zniłonie oony akij i wtedy, gdy 
«an--yiąjąoy znżęda tyle z jednej, tyle z drugiej książeozk , óyle ogólna liczba wynosiła 50 lub 
100, łub «riç, ej.

P- 1-camj te książeczki łaskawym względom Rodzioćw i Opiekunów, a ta'•Je Przew. Księży 
Dobrediirp XsiąL czLł są stosowną ps liątką nu dzień przy«tąpienia do pierwszej Komunii iw. If' > 
kocht młodzi i chciałby ją widzieć loskonalącą się w duchu 3irześuafi«kim, niech jej da w rękę te 
książeczki. Kułdy mło lzieniec i każda dziew ica powinni mieć „Złotą książeczkę1 w książce od naDo- 
fsństwa. W każdej rodzinie chrzeáoiafisklej być powinna.

pgr Na żądacie pn 'syłsmy za 23 fen po egzen.pierzu na okaz. “WtĘ

aszyny
do aauycia

i bicykle
z fahr- ki S*' ,el N«umarm serze 
dsje t nio ra długoletalą gwaran- 
oyą. Zopłata ratami dozwolona.

'09A
MUdy Luft

w Pyskowicach
Mzszyny do siyoia z innych 

fabiyk już od 45 mrk.

Margaryna.
P'»7 tfgoroomym b.aku mogą 

pilni pano" sio :ury tyj. artykule 
wiole zarobić. ÍY-izyatfcio wlękeze 
mfojscow fiel Da Salę.-ku 1 w Ks. 
Poznsńdidc..^ zostaną obsadzone z 
pierwsi riędnej 'abr w Niemczech

zdatnymi
7dist?pcajii,
a bo odda się też kupcům burto- 

nym wyłą-z le spreodaż na wię­
ksze okręgi. Wyrób ton jest n» - 
lepszym w ozasłe ,.beeaym Zgłosi, 
p.id II £'HJ7 do Hanstmlein i 
I" icr A.-G., Fr*»"kfart • ,Maln.

Posiadłość
składająca się a 13 mórg 

buiroli 1 ttÿkl, iako też z 
do tego nalałąoyml, lnwen ariom

pszennej 
d' nkami

żywym 1 martwym, lub bez inwen­
tarza, ćwieić godziny od miasta le- 
kąoa w powleole Gliwickim, przy 
małej wpła«Io je« z przyczyny oho- 
roby whioicieia zaraz 1 tanio do 
spriadanla. Kupującymogi s'ęzgło­
sić n»jp,-żni«j do 1 Lipua 1893 u 

J. Tjrluschak w Liplaa h

Dom tÜ
j.Jt znowu n 1 spr ad. G lzia ? powie 

Jdcef Nowak, księgarz 
w KióL Huoie.

Mój «[875A

murowany dom
Íirzy starym 

«
kościele w M1 k o- 

:«wle, z ogrodem 1 z 2 moi garni 
dobrego pola mam zamiar z wol- 
noj r»ki syrredać.

Jan -.jjr<Tkf in zy 
w Su. łoelcach pod M kcłowem.

I>»m isnrawany, stodoła 
1 zagroda jest z wolmj ręki zaraz 
lub później do sorte ian'f 903A 

Walenty Ole bas 
i .IjUowa pray LaurahacU 

Do>aa itturanaay, z 12
.omie »kaniami jost w Çhropaoio- 

wle pod ktrzystnyml w*,runka« ti 
do sprzedania. Bliljzyo , wiado­
mości udJelt eksp. „Katolika-1 902

Maglownia
dobra jest tanio na srrzedaż. 

C« ■ ‘ ‘
86EAb)

Jeliiret, mistrz piekarski
Biskupice.
ii mepraesądo
do sprzed. F. Ko­
walski, Bytom, 
Ei karaka si. 56

Moją we Św 
i.ztoru p'łrtouą

A i le blktko kla- 
(873A

karczmę
mam zamiar z wolnej ręki sprze­
dać, do której 17 mórg aajlepsiej 
roli nalrży. Bliższej .Tladomośol
udzieli Iguooy Janoše bek

we Św. Annie pray Los Ly.

fowiulum Rybim pi
Frledrlohsbuolo poszukuje od 1-go 
Pi ździeraika albo Nowego R(La 
s latnego ! dobrze poleconego

mistrza Cegielskiego.
Tokowy musi być doskonale obe­
znany z ruchom roboty w eogitlnl 

ai w«ę _________________(|ölA
2 uczni,

? nów uczJiwych rodzioćw, którzy
hen się wyuozyć szewstwa, mi gą 
‘ zaraz rgłtwló. '864A

—Broi Ur liek,
n'strz szewski, Blsku ioe.

Cliłopiec,
choący się wyuczyć krawiectwa, 
może się zgłoelć do (P80A

■IkBs* Kuk same-,yà, 
mistra ura«d-o, Kiól. Hut* rynek.

Przew. ks. dzlek. Miohalskltgt
z Lipin przepraszam publlosnle aa 
12 bm. 1 proszę o przebsozenle (?S4 

FELIKS BOGI 'II, 
z Lipin.

•lak e ę dzlecao karmi? 
leVjvzIZ l-tn7 lek-jrz d e dzieo. pole 

oił mi gorąco Peńikl pokarm 
I dla dr3« d *j S rutki jakie Aę I 

tr*yra»tobyłyn*dz 
myślne ■ WjC. ; Adolf Klingen,1 
D TBztedt. 17-A
*j Tlmpaga pękam dla dale«« 
w pacikaoi. ,0 70 i 150 fen.,

[ «o rm deekać a
Jlflttka w B»łnmi-i (T t

Bomśćf^••-ypłionu now
aiejMioa*;. [st-otnie na 

uczy ifę każdy w 1 gndz. podług 
mjleuza m.todf J^T b*« na- 
■«■je. I bei saajeneśelaćt. T»! 
Wiel*1 56 yC. 36 cm., 22 atror 
wyrób bardzo ładny i ,-wały, f,; 
cudowny (lnstruii. przejysa.j Cen 
tylko 6 m. — z szkół, 1 wsieli 
pr yl- Cennik besp1.1 fr. o. C. F-
Hlełher, fibr, la^trum Hanower.

Dla palaczy znawców!
Ulubione cj^ar» L-'Jprt) 

6 1 7 fon. sztuka do-BKtlen. a po
stan e aię w Bytomiu tylko u

E. Sacaeżnlską,
789A) Bulewar .'6.

lu-zdy Wterek Î Piąte» im*a;

świeże piwo >
z brewaru Hendfera. Í888A

Piotr Bapcz^ńik
w Paulsdorfie.

*1
O- ? 00

33
D, p. ___
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Moją posiadłość
składająoą s11 z domu pr«odniogo 
i tylnego, chtowów, stodo'y, wiel­
kiego ogrodu o. ocowego i 5Ł/a 
mórg dobrej roli, adatnej na mlejsoo 
na budowę lub na założenie oe- 
gielni, zamierzam spr-o lać. Zgło­
szenia pod &. B. 900 do sksp. 
.ŁtolUt»;1 (990A

Posiadłość,
około 11 mórg włącznie 2Va mor­
gi łąki w Tî’ lkicj wsi k- śjfilnei 
przy drodze bardzo o żyr ionej jea 
zaraz przez II. Nchttab >r" 
wo Wirku do sprzedania. v90'A

Inwentarz

wiatraia ktluieriheu
jest w dobrym BtaJt s&iaz tanio 
do sprzedania. Zgłosronir przyj­
muje cjtzpeaycya „Katolika11 w 
Bytomiu G.-Szl. ulica Piekarska 
Nr- 15, t906A

Pewrego i zdatnego

fornal
(9C8A

i-.natego, po zakuje prcy dobiera 
mycie i wozem pomieszkaniu 1 
spedytoi

Max Weichmann
w MyBłf ajca -h.

Do mój« go b lir u u manufiktu- 
rów, konfekcyi męs, iej. to wato w
kolonialnych, mąki, tytoniu i oy- 
gar p. szusuję ' (905A

nezaia
syn» uczciwych rodziców.
Manfred Kohn,
____ Rydułiowo p Caerni,

UciEiiia
syna uozoiwyoh .odiiców, poszu­
kuje natychmiast ^86 _ »

Cel brut, mistrz pl, ara11 
Bidkupi-e.

Nalyliśmy kilka egz. 1 poleoam.-
Kazania

KslulaAitnewaT.J.
wydał

kt. Jan Badend T. J.
•!om I. i II. kosztuje z pries. 8 m
Wydawnictwo .Katolika*

w Bytomiu.
«.eaakior od*owifldttalnj: Jan Eckm w Bytomiu. - „Katolíka“ w ByloMm. - Nakładem L Ra^iejewokiej w öyiu”

S«


